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Cany pranumaraty i
Wf Lw om t baz dorę- 

cienia bo domu . . miea. ił. Z —, Irwart W—
a dostawą do domu , miea zł.2 40 , kwart 7 ‘—

Ma prowincji z prxa- 
ayłką pocztową . . . miea. zł 2 40 , kwart 7*—

Zagranicą . ro'ea.r.ł. 5 ‘— .kw art. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
S s 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w ,  U L  ZIMOROWICZA 1* I. p .

Liatjr nalaiy frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERI?

10 ..
Cany ogłosiaAi

Za 1 wlcrai mlltaMtr. ( * , ,  cm. u e r .)  «  iwjrMjrch o (ło » a a ta *h  
ar. aa, w n a iM ta a c a  I «  nekrologach a r. I f ,  w kraniec, repa*  
tu r ,  dzlit foipodarcay. patki w takłcU  ar. ra, pod nagłów- 
kiam na plarwaae| atraale a ł. 1 '—. Tabelaryczne o M p r t  dre- 
le(. Za jedno itow o w drobnych ogłoizenlaelt a r . W, kupne 
i iprzedal iłowo ar. 1t, matrymonialne, koreipondeacj* 
prywatne Iłow o gr. M, dla p a u u k u ją ty tłi pracy a r . I . 
Z u itn a la n ic m  m ielić ta p n . Zagraniczna o aa pre. dr o t a i

NA MARGINESIE 
SZALEŃCZEGO PROCESU.
Zakończył się w Moskwie trzeci 

proces „wrogów narodu sowieckiego *. 
Rozległ się on głośnym echem na całej 
kuli ziemskiej. Ocena moralna tego 
straszliwego widowiska jest wszędzie 
jednakowa bez względu na poglądy, ja 
kie kto reprezentuje. Nawet dotych- 
czasowi obrońcy reżimu sowieckiego, 
ci z zachodu Europy, który ten reżim 
znają jedynie z książek i pięknych o- 
powiadań, nie mogą się tym razem po* 
wstrzymać od słów potępienia.

Najwybitniejszym przywódcom par- 
tii komunistycznej, dygnitarzom Zwią 
zku Sowieckiego, członkom rządu, am­
basadorom, przyjaciołom Lenina, twor 
com ideologii sowieckiej akt oskarże­
nia zarzucał sformowanie spisku, któ­
ry miał na celu szpiegowstwo, sabotaż, 
akty dywersji i terroru, zagrożenie po­
tędze wojskowej ZSRR., sprowokowa­
nie zbrojnego najścia na Sowiety, oba­
lenie ustroju socjalistycznego, restau­
rację kapitalizmu oraz rozczłonkowa­
nie państwa sowieckiego przez oddzie­
lenie odeń Ukrainy, Białorusi, repu­
blik środkowo-azjatyckich, Gruzji, 
Armenii, Azerbejdżanu i prowincji 
nadmorskiej.

Nikt na całym świecie poza Rosją 
bolszewicką nie wątpi, ze powyższe za 
rzuty były zmyślone, że oskarżonym 
nigdy nawet nie śniły się te wszystkie 
zbrodnie, które im zarzuca prokurator.

Ale nie o to nam w tej chwili chodzi. 
Dla świata jest wszystko jedno czy 
twierdzenia sowieckich aktów oskarżę 
nia są prawdziwe czy nie. Dla świata 
jedynie wymowne jest to, że takie o< 
skarżenia uznane zostają przez wład­
ców sowieckich za prawdopodobne 
dla sowieckiej opinii publicznej. Wido 
cznie jednak społeczeństwo sowieckie 
ma takie pojęcie o swoich władcach, że 
tego rodzaju zbrodnie uważa za praw­
dopodobne. To jest najważniejsze. To 
dopiero maluje w całej jaskrawości 
atmosferę moralną panującą w pań­
stwie czerwonego totalizmu. To okre­
śla zasięg niesłychanej demoralizacji, 
do jakiej doprowadzone zostało społe­
czeństwo sowieckie.

Zarazem zaś świat rozumie źródła 
owych procesów. Oto Stalin coraz bar­
dziej potrzebuje jakiejś dywersji. Sy­
tuacja wewnętrzna jest tak katastrofal­
na, że Stalinowi nie pozostaje nic inne­
go jak spychać winę na wszystkich do 
tychczasowych swych współpracowni­
ków, aby nie został nią obarczony on 
sam. Trzeba przecież dać kilkudziesię­
ciu milionom nieszczęsnych obywateli 
„sowieckiego raju“ odpowiedź na py­
tanie, jakie sobie stawiają: kto jest wi­
nien, że nie mamy co jeść? Kto jest wi 
nien, że brak zboża siewnego pomimo 
urodzajów, kto winien bankructwa pia 
toletek, chaosu w przemyśle, niezliczo­
nych katastrof kolejowych? Więc 
wskazuje się palcem: oto winowajcy!

Ile się prawdy kryje w moskiew­
skich procesach nie wiemy i nie dowie 
my się prawdpodobnie nigdy. Patrzy­
my tylko w zdumieniu na przerażający 
fakt, że olbrzymie państwo, obejmują­
ce olbrzymie przestrzenie Europy i 
Azji przemieniło się w istny dom zwy­
rodniałych szaleńców. Rosja sowiecka 
stała się potwornym cielskiem zarażo­
nym bakcylami mordu i zniszczenia. 
Dla tego kraje, których kryteria kultu­
ry i ładu społecznego nadal są żywe, 
muszą czuwać nad tym, by rozkładają­
cy się organizm Rosji nie zatruł atmo­
sfery świata. A.

Wywiad Ward Price z  p. min. Beckiem.
Londyn, 22. 3. (PA T.) „Daily Mail“ 

ogłasza wywiad, udzielony przez mi­
nistra spraw zagranicznych Becka 
dziennikarzowi angielskiemu p. W .ud 
Price.

Na wstępie p. Ward Price podkre­
śla, że normalizację stosunków pol­
sko - litewskich zawdzięczać należy u- 
miarkowanemu stanowisku, zajętemu 
przez min. Becka, który skłonił Litwę 
do zakończenia niebezpiecznej dla po­
koju izolacji. Min. Beck spotkał się z 
powodzeniem tam, gdzie Liga Naro­
dów zawiodła.

* * *
„Jedenaście lat temu, w 1927 r. — 

oświadczył min. Beck — Marszałek 
Piłsudski przedstawił przed forum Li­
gi Narodów stosunki Polski z jej li­
tewskim sąsiadem. Liga doradzała sta­
nowczo ustanowienie stosunków dy­
plomatycznych między obu krajami. 
Litwa nie zwracała uwagi na zalecenia 
Ligi. Gdybyśmy nie powzięli obecnie 
naszej akcji, ten niebezpieczny stan 
rzeczy mógłby trwać jeszcze szereg lat.

Liga nie może działać skutecznie, je­

śli nie jest organizacją ogólno-europej- 
ską — oświadczył dalej min. Beck — 
gdy zarówno Niemcy, jak i Wiochy 
do niej nie należą, a nawet zobowiąza­
ły się do niej nie powracać, Liga prze­
stała być instytucją europejską.

Polska wróciła wobec tego do starej 
dyplomacji. Tylko co złożyłem wizytę 
Mussoliniemu w Rzymie. 'Celem moim 
nie były żadne rokowania, ani też pod 
pisanie czegokolwiek, lecz wznowienie 
bezpośredniej linii porozumienia mię­
dzy Polską i Włochami, które mają 
wiele wspólnych elementów kultury la 
cińskiej.

Wszystkie kraje powinny porozu­
mieć się ze swymi sąsiadami. Europa 
nie jest wyspiaiskim archipelagiem. — 
Nawet W. Brytania, choć geograficz­
nie oddzielona, powinna być w tych 
czasach szybkiej komunikacji powietrz 
nej uważana za integralną cześć kon­
tynentu.

„Mam jedną zasadę — oświadczył 
min Beck — aby nigdy nie przygoto­
wywać planów, opartych na przewidy­
waniach dla sytuacji, które nie są je-

Dym isja rządu litewskiego.
Ryga 22. 3. (PA T.) Donoszą z Ko­

wna: w uzupełnieniu wczorajszej wia­
domości o złożeniu dymisji przez min. 
Lozorajtisa i min. Szylingasa dono­
szą dziś, że cały gabinet podał się do 
dymisji. Prezydent Smetona nie nade­
słał jednak jeszcze odpowiedzi w o- 
czekiwaniu na przyjazd premiera Tu- 
belisa, którego w najbliższych dniach 
spodziewają się w Kownie.

Ryga, 22. 3. (PAT.) Donoszą z Ko­
wna, ze prezydent Smetona naUa! jest 
chory.

Warszawa, 22. 3. (PAT.) W  związ­
ku w nawiązaniem stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Polską a Litwą, 
wyjechał do Kowna radca Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ferzy Kło­
potowski.

Kantlerz Hitler przybywa do Austrii.
Wieaeń, 22. 3. (PA T.) Kanclerz Hi­

tler ma przybyć w pierwszych dniach 
następnego tygodnia do Ausirii, by , 
osobiście wziąć udział w przygotowa­
niach do plebiscytu. Pierws.,7 mowę 
kanclerz tna wygiosić w Grazu, następ 
nie przemawiać będzie w Linzu , W ie­
dniu.

Berlin, 22. 3. (PAL.) Szereg wyż­
szych urzędników niemieckich wydele 
gowano do Wiednia, celem zbadania 
aktów austriackiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Wiedeń, 22. 3. (PA T.) Pełnomocnik 
kanclerza Hitlera dla spraw plebiscy­
tu w Austrii Gauleiter Buerckel. zapo­

wiedział na czwartek 24 marca pierw­
szą wielką manifestację za plenscytcm 
podczas której wygłosi „program od­
budowy Austrii**

Wiedeń, 22. 3. (PAT.) Tutejsze do­
brze poinformowane koła, zaprzeczają 
kategorycznie pogłoskom, jakoby je­
den z filarów ruchu legitymistycznego 
pułk. Gustaw W olf, wywiesił w chwi­
li wkraczania wojsk niemieckich cesar 
ską flagę austriacką i ostrzeliwał ofice 
rów niemieckich, po czym, według po­
głosek tych, miał sobie odebrać ży je .

Pułk. W olf cieszy się najlepszym 
zdrowiem i żadnego z zarzucanych 
mu czynów nie popełnił.

Ustawa organizacji Francji
na c za s  w o jn y .

Paryż, 22. 3. ( PA T.) We wtorek 
Izba deputowanych rozpoczyna wielką 
debatę nad ustawą o organizacji naro­
du na czas wojny, która prawdopodo­
bnie potrwa przez szereg posiedzeń.

Projekt ustawy nakreślony jest w 
ramach bardzo szerokich. Poza zaga- 
dnieniem jednolitego naczelnego do­
wództwa wojskowego, pizewiduje on 
powszechną mobilizację ludności, o- 
Partą na zasadzie mobilizacji departa­
mentalnej.

Dalej zawiera postanowienia, mające 
zapobiec osiąganiu nadmiernych zy­
sków w czasie wojny przez dos:.. \ » 
ców wojennych, przewiduje wszelkie 
możliwe rekwizycje, centralizację ba­
dań naukowych, mogących mieć zna.

czenie dla celów prowadzenia wojny, 
oraz zawiera m. in. postanowienie, 
przewidujące, że deputowani, którzy 
nie osiągnęli 40 lat życia, obowiązani 
będą odbywać służbę wojskową na ró 
wni z wszystkimi innymi obywatelamL

Poza tym, referent projektu deput. 
Richard, ma zamiar postawić w niosek, 
by dla wykonania tej ustawy, zostało 
powołane specjalne ministerstwo.

Minister spraw zagranicznych Paul 
Boncour, uzyskał od Izb, że wyrzekły 
się przeprowadzenia obecnie wielkiej 
debaty nad polityką zagraniczną. Mi­
nister zgodził się na udzielenie bliż­
szych wyjaśnień co do zamiarów w po 
lityce zagranicznej przed komisjami 
spraw zagranicznych obu Izb.

szcze aktualne. W  obecnych warun­
kach nie należy próbować patrzę: zbyt 
daleko naprzód. To, co się teraz dzieje 
w Europie, jest zmianą formy stosun­
ków międzynarodowych, lecz nie je j 
charakteru. Wierzę, że stworzona bę­
dzie nowa forma, dzięki ktorei pokój 
będzie lepiej zapewniony, n.ż dotych­
czas.

„Podstawą naszej polityki zagranicz­
nej jest Polska — oświadczył min. 
Beck z naciskiem — jej szczytem jest 
także Polska. Na razie nie potrzebuje 
się pan troskać rolą, jaką Polska może 
odegrać w jakimś ugrupowaniu mię- 
dzydzynarodowym głównych mo­
carstw.

„Min. Beck — pisze dalej p Ward 
Price — podkreślił ciekawy element za 
gadnienia, istniejącego między Polską 
a Czechosłowacją. Mianowicie 

250 tysięcy Polaków, żyjąc/rb w d  
władzą czeską, stanowią ludność 
zwartą i zlokalizowaną w okręgu 
cieszyńskim i mają oni równie do­
bre prawa dla uzyskania takiej au­
tonomii lokalnej, jak ta, jakiei ło- 

magają się Niemcy sudeccy “. 
„Zapytałem — pisze dalej p Ward 

Price — jaki wpływ połączenia Nie­
miec z Austrią może mieć na polski 
handel. .Dowiedziałem, się zc niewiel­
ki.

Min. Beck oświadczył, żc Anschluss 
stal się nieunikniony, gdv vylko cesar­
stwo austriacko - węgierskie zostało 
rozbite przez traktaty pokojowe.

O FIC ERO W IE BOLIW ITSCY 
U  M USSOLIN IEGO .

Rzym. 22. 3. (PA T.) Mussolini przy 
jął 40 oficerów boliwijskich, których 
przedstawi} mu poseł Boliwii w Rzy­
mie.

ZAPOW IEDZ NOWET CZYSTK I 
Moskwa. 22. 3. (PAT.) „Prawda** 

poddaje ostrej krytyce pracę prasy so­
wieckiej, pisząc, że „liczne dzienniki 
nie oświetlają należycie życia partyjne 
go i że naświetlanie to jest powierz­
chowne i szablonowe zarówno pod 
względem formy, jak i treści". „Praw- 
da“ zaleca, ażeby wszystkie dzienniki 
zaprowadziły u siebie stałą rubrykę, 
poświęconą życiu partyjnemu.

Artykuł ten jest zapowiedzią nowej 
„czystki* wśród dziennikarzy sowiec­
kich.

TA JE M N IC Z Y  SAM OLOT W  FIN ­
LA N D II.

Ryga. 22. 3. (PAT.) Jak donoszą z 
Helsingforsu, zaobserwowano na po­
graniczu fińsko-sowieckim tajemniczy 
samolot, który przeleciał nisko nad 
ziemią, nad terytorium Finlandii.

ZBR O JEN IA  U . S. A.
Waszyngton, 22. 3. (PA T) Izba re­

prezentantów uchwaliła projekt usta­
wy o zwiększeniu zbrojeń morskich.

STR Z A ŁY  DO DU CH OW N EGO.

Jerozolima, 22 3 (PA T) Nieznany 
sprawca oddał dziś rano 4 strzały re­
wolwerowe do arefa Yunes El Husse:- 
ni, szeika meczetu Omara, w chwili, 
ędy ten przechodził przez stare mia­
sto, kierując się do meczetu.

Odniesione przez szeika Hussemi 
rany są śmiertelne.
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Wiadomości bfezace.
w to re K

B o g u sław a 
Jutro: W ik to rian a  

W sch ó d  s ło ń ca  5"36 
Z ach ó d  .  17-51

TE .*T R  W IELKI 
Wtorek godz. 19.30 „Donogoo T on ka'. 
Środa godz. 19.30 „Donogoo T o n ta“. 
Czwartek godz. 19.30 „W perfumerii".

TEA TR ROZM AITOSCL
W torek godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 
Środa godz. 19.30 ,„Byliśmy młodsi" . 
Czwartek godz. 19,30 „ByLiśmy młodsi".

KIN O TEA TRY.
APOLLO: „Huragan".
B A 2T Y K : „Ich sru i ona jedna". 
C A SIN O : „Korsarze".
CH IM ERA : „Za kulisami stewy' .
E l'R O P A : „Chłopcy z Tyrolu". 
K O PERN IK: „Romans szulera". 
M A R YSIEŃ K A : „Przy kominku" .i „2 

urwisy
M ETRO : „Pan redaktor szaleje". 
M U Z A : „Towarzysze broni".
P A ŁA C E: „Cafe Metropolc".
P A K ; „Wierna rzeka".
R A ]: „Ubóstwiana".
R IA L TO : „Płomienne serca .
ST Y T O W Y : „Wzgardzona" i rewia. 
S W IT ; „Trójka hultajska".
T O N : „Książędebrak".
U C IEC H A . „Promienie zagłady" i rewia

— „Donogoo Tonka" w Teatrze Wiel*
kim dzisiaj i jutro w środę wieczorem 
w świetnym wykonaniu zespołu z Ma* 
chalskim Madalińskint i Szymańskim na 
czeLe, w dalszej obsadzie: Baryka, Kali*
nowski, Kępka*Bajfcrski, Nieprzewski, Sza* 
lawski, Więckowski i . inni. Abou. 15.

— , Byliśmy młodsi" w Teatrze Roz* 
maitości po cenach zniżonych dziś i juto  
w środę wieczorem w premierowym wyko­
naniu artystów teatrów miejskich; Barowe* 
go, Ankwicz s Szyjkowskiej, Solarskiego, 
Z ntla ze współudziałem Olgi Wróblew* 
skiej*Ustupskiej i J . Maycna, oraz M. Al- 
tenberga, kierownika muzycznego całego 
programu Abon. 16.

— Tanie przedstawienia ,W  perfumerii'' 
w Teatrze ^  ielk m. Doskonała komedia wę 
gierskiega autora Laszlo „W Perfumerii" 
grana na scenie Teatru Rorm. w pełni po* 
wodzenia przez 45 przedstawień, dana bę­
dzie jeszcze ostatnie dwa razy na scenie 
Teatru W. po cenach minimalnych zł. 1 
i zł. 2 na wszystkie miejsca w yarterze 
oraz na balkonach I. i II. piętra, Wcze* 
śniejszy nabywca biletu otrzymuje najbliż* 
sze miejsce. Przedsprzedaż biletów rozpo* 
częla się w kasach teatralnych

— „Staroświecka idylla" — znakomita 
komedia Harwooda z p. Żmijewską w 
głównej roli dana będzie w bieżącym ty* 
godniu tylko raz jeden na scenie Teatru 
Wielkiego w najbliższą sobotę wieczorem.

— „U mety" Karola Hubę* ta Rostwo* 
rowskiego w scenicznym opracowaniu wy­
bitnego reżysera scen polskich, w wyko* 
naniu pierwszorzędnych sil zespołu, będzie 
najbliższą premierą Teatru W., którą scena 
lwowska uczci pamięć niedawno zmarłego 
wielkiego pisarza i poety.

— IX . koncert symfoniczny Filham o* 
nii lwowskiej pod dyrekcją Jerzego Ko* 
łaczkowskiego w wykonaniu Pol. Tow. 
Śpiewaczego „Echo-Macierz" i ork. lwów* 
skiej Filharmonii, odbędzie się 3 kwietnia 
o 12*tej w południe. W programie między 
mnym: zostanie wykonane przez chór mę* 
ski i orkiestrę słynne wielkopostne Re* 
curem Cherubuniego.

KOMUNIKATY.
— Zbigniew Drzewiecki — najzna* 

komitszy pianista polski, szeroko znany 
za granicą jako jeden z najwybitniejszych 
wykonawców muzyki szopenowskiej i 
współczesne5 wystąpi z własnym recitalem
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Po rząd e k obrad Senatu.
Warszawa, 22. 3. (PA T.) Porządek 

dzienny plenarnego posiedzenia Sena* 
tu, zwołanego na środę dnia 23 b. m. 
na godzinę 10*tą obejmuje 29 punk* 
rów.

Na pierwszym punkcie znajduje się 
sprawozdanie komisji prawniczej o 
projekcie ustawy o ochronie Imienia 
Józefa Piłsudskiego, Pierwszego Mar* 
szałka Polski (sprawozdawca senator 
Maleszewski)

Siódmy punkt zawiera od pow ied ź 
rządu na interpelację senatora buda* 
kowskiego w sprawie zajść na pogia* 
niczu polsko * litewskim,

Z ważniejszych ustaw, nad którymi 
odbywać się będzie debata, wymienić

należy następujące: o powszechnym o* 
bowiązku wojskowym, o zniesieniu 
instytucji sądów przysięgłych i sę* 
dziów pokoju, o utworzeniu sądu ape* 
lacyjnego w Toruniu, o nadaniu kato* 
lickiemu uniwersytetowi lubelskiemu 
pełnych praw państwowych szkól a* 
kademickich, o utworzeniu wydziału 
rolniczego w uniwersytecie Stefana Ba 
torego w Wilnie, o konwersji obli~a, 
cji 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej, o 
zmianie ustawy o stosu nkach  siużr o* 
wych nauczycieli i inne.

Prócz tego na porządku dziennym  
znajduje się sprawozdanie przewód* 
niczącego komisji kontroli długów 
państwa z czynności komisji.

W  nowej Austrii.
W y w c za s y  austriackich  ro b o tn ik ó w .

Wiedeń. 22. 3. (PAT.] Wczoraj w y ­
jechał pierwszy pociąg z Austrii do 
Niemiec, wioząc 2000 robotników na 
wywczasy. Jest to pierwszy pociąg or* 
ganizacji „Kraft dureh Freude*.

Wiedeń. 22. 3.’ (PA T.) Z wdzięczno* 
ści za gorące przyjęcie, jakie ludność 
Austrii i Wiednia zgotowała wojskom 
niemieckim, kuchnie wojskowe prze* 
prowadziły na wielką skale rozdawa* 
nie ciepłej strawy dla ubogiej ludno* 
ści. Przed kilkoma dniami wydano 50 
tysięcy porcvj

Wiedeń. 22. 3. (PAT.) W  Grazu po*

wstał w łonie krajowego rządu styryj* 
skiego urząd gospodarczy, mający na 
celu kontrolowanie przydziału robót 
publicznych ha zasadach rasistowskich 
partii narodowo*socjalistycznej.

Wiedeń, 22. 3. (PA T.) Oddziały nie 
mieckiej dywizji pancernej przybyły 
wczoraj do Klagenfurt, witane owacyj 
nie przez miejscowe władze i ludność.

Wiedeń. 22 3 (P A T ) . D z isie jszy  
„Prager Tageblatt" został gkonfi-kowa 
ny za wiadomość o rzekomvm splą­
drowaniu mieszkania, wdowy P 1' 
Dollfusie.

Polska i Polacy w cywilizacjach świata.
Warszawa, 22. 3. (PA T) Już w naj* 

bliższych miesiącach wyjdzie z druku 
pierwszy tom wydawnictwa, którego 
znaczenie n'erylko naukowe ale i spo* 
łeczne nie da się porównać z żadną 
imprezą wydawniczą.

Będzie to pierwszy tom trzy* eweut. 
4*tomowej encyklopedii pt. „Polska i 
Polacy w cywil.zacjach świata", pod 
redakcją specjalnego komitetu redak­
cyjnego, wydawanej nakładem GłA*»- 
nej Księgarni Wojskowej w Warsza*
wie.

Już samo położenie geograficzne 
Rzplitej przesądzało o roli Polski jako 
pośrednika między cywilizacją wschód 
nią i zachodnią w najszerszym zasięgu

Nie trzeba przypominać udziału Po* 
laków w walkach o niepodległość róż* 
nych ludów europejskich i pozaeuro* 
pejskich, ani znaczenia emigracji poi* 
skiej np. do obydwóch Ameryk, dla 
podniesienia kultury danych krajów. 
Ani też wspominać wielkomocarstwo* 
wego znaczenia Polski Jagiellonów.

W e wszystkich czasach, we wszyst-

w ramach imprez Tow. Przyjaciół Muzyki 
w sali Polsk- Tow. Muzycznego 22 bm. o 
20.15. W programie Haendel, Beethoven- 
Chopin Szymanowski, Ravel. Członkowie 
mają wstęp wolny.

— Dziś o godz. 20*tej wlecz, do Kasyna
i Koła Lit.-Arl. cały Lwów pospieszy na 
Koncert Chóru Akademickiego pod kier. 
uyr. Fr Rylinga z łaskawym współudzia* 
łem pp. J. Rawicz * Jasińskiej (sporan) i
1. Lipczyńskiej (fortepian). Bilety od 50 gr.

do 1 zł. 15 gr. w przedsprzedaży u G. Sey* 
tartha, Akademicka 6, v iecz od 19-tej przy 
kasie w Kasynie i Kole Lit.Art

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie zawiadamia, ze w srndę 23 bm. 
o godz 18.30 w sali PTP., ul. Zimorowi* 
cza 9 odbędzie się odczyt prof. iiiż. Stani* 
sława Hubickiego pt. „Wązkotorowe ko* 
leje leśne w Karpatach" z przeźroczami. 
Goście wprowadzeni przez członków i stu* 
denci wyższych uczelni miłe widziani.

’ kich krajach napotkać można nazwiska 
Polaków na najwyższych stanowiskach 
politycznych, naukowych, zbierających 
sukcesy, zapisywane następnie do księ 
gi kultury danego kraju.

Encyklopedia ukaże się w trzech to* 
mach

Pierwszy poświęcony będzie stosun* 
kom i związkom Polski ze wszystkimi 
krajami świata i ze wszystkimi naro* 
darni bezpaństwowymi ra przestrzeni 
tysiąca lat pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym.

W  tomie drugim omówione zostaną 
różne dziedziny życia 7* gałęzie ludz* 
kiej wiedzy pod kątem udziału pol­
skiego, w ich rozwoju od czasów naj­
dawniejszych do chwili bieżącej

Tom trzeci poświęcony jest krótkim 
zvciorvsom Polaków, którzy wyróżnili 
się wybitnie w pracy dla obcych społe* 
czeństw, czy wśród nich czy też nieza* 
leżnie od miejsca pobytu, wynikami 
swych wysiłków wpłynęli na rozwój 
kultury powszechnej j kultury pGszcze ! 
gólnych narodów. !

Kronika kulturalna: 1
Ku czci d‘Annunzia 18 hm. w Teatrze 

„Reduta" staraniem sekcji włoskiej PAAZM 
„Liga" odbyła się akademia dla uczczenia 
pamięci Gabriela d'Ajniruimzia.

Arfysta-malarz Władysław Jarocki, pro* 
fesor Akademii Sztuk Pięknych w Knako 
wie, przybył do Hagi w związku z wysti* 
wą obrazów jego w salonie ,„Kunst van 
onzen tijd1' („siztuka dzisiejsza").

W  ramach krajowej wystawy lotniczej, 
która zostanie niebawem otwart; we Lwo* 
wie zorganizowany będizie obok działu fo* 
tografiiki lotniczej — konkurs fotografiki 
lotniczej z dyplomami. ,i ceninymi nagrodami

Historyczny kościółek drewniany z 13-go 
wieku w Knurowie, przeniesiony przed pa* 
ru laty do Chorzowa, jest obecnie usta* 
udany na górze Wyzwoleń5a

Kronika gospodarcza.
Wzrost wkładów w PKO. W  ciągu 

dwuch pierwszych miesięcy wkłady oszczę* 
dnościowc w samej tylko FK C . wzrosły 
prawie o 26 miln. zł., osiągając na koniec 
lutego sumę przeszło 807 miln. zł

Eksport produktów roślinnych w pierw* 
szym półroczu kampanii eksportowej w 
1937—38 r. tan. sierpień—styczeń wykazał 
sradek w stosunku do pierwszego pótrucza 
1936—37 wagowo o 78,7 prc., wartościowo 
2as — wobec wzrostu cen — ty'ko 64,3 prc.

W  porcie gdińskim oczekiwany jest trans 
port rudy szv t.izlkiej w ilości 15 tys ton, 
który ma nadejść z portu szwedzkiego Lu* 
lea.

Prop»am r jdjfny*
Środa, 23 marca.

Lwów. ( lodz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół 11 57: Sygnał
czasu. '2 .03 : Audycja południowa. 13.45: 
Gaz. ilnf. wt jąz. ukr. 13.55: Płyty 15: Ga- 
wędia regionalna 15.20: Wiiad. bież. 15.30: 
Wiadl gosip 15.45: Pogadanka dla dzieci. 
16: „Uczmy się mówić" 16.15: Obrazki mu 
zyczne i piosenki dla dzieci. 16.50: Poga* 
damka. 17: Odczyt 17.15- Orkiestra salo* 
mowa 17.50- Odcz-ea. 18: Wiaid sport. 18.10 
PbTy 18.20 Audycja slowno*muzyczna. 
19 Recytacja Tozy 19.20: Recital śpilewa* 
czy. 19.35: Dialos dyskusyjny. 20- „Nasze 
piosenl5 20.45: Dztemaik wieczorny. 21:
Koncert chopinowski 21.45: Kwadrans poe 
tycki. 22: Koncert popularny. 22.50; Dzien­
nik wieczorny. 23: Płyty.

Giełd* i  dnł» 21 m a rn .
W A R S Z A W A  — G U Z JD A  H ł W W t W A .

Dewizy: Belgia 89.25. Berlin 213.07, Am* 
ster Jam 293.60, Kopenhaga 117.85, Londyn 
26.34, N. Jorik czeki 5.36 i  iedna czwarta, 
kabel 5.30 i pół, Oslo 132 68, Paryż 16.12, 
Praga 18.50 Szroikholm J 35.75, Zurych 
121.65, Mediolan 28.02. Papiery państwowe 
wewn. 65.50, inwest. 83, konwers. 7050, 
prem. doi ar. 41, konsollidac. 67. A kcje: Bank 
Polsk-' 112.50, Starachowice 37.75, Żyrar­
dów 70, Lilpop 65.50, Modrzejów 14.

KRONIKA MIEJSKA,
Karambol uliczny. Furmanka firmy Ma* 

Laczyńskiej w Zimnej Wodzie, powożona 
przez woźnicę Michała Bojczuka, wskutek 
nieostrożnej jazdy najechała wczoraj' na wóz 
wojskowy oraz latarnię gazową, którą u* 
szkodziła. Dochodzenia w toku.

Handel fałszw  ymi biletami kinowymi. 
Do aresztów oddiano handlarza Jana CŁmu 
rę (Żółkiewska 44), który sprzedawał fał 
szowane bilety do kina „Rialto". Docho* 
dzemia policyjne wykażą na jakiej drodze 
Chmura zdobył owe bidety.

Napad po rozprawie sądowej. Leon Wein 
stock, kuśnierz z zawodu (pi. Bernardyn* 
ski 15) doniósł policji, że gdy w c: 'raj wy'* 
5zedł 7 sadłu grodzkiego przy ul. Kazimie* 
rza Wielkiego, nieiak- Leon Weller czujący 
do niego ansę, napadł go i pobił, go gumą 
po całym ciele.

Z TEA TR U  ROZM AITOŚCI.

B y l i ś m y  m ł o d s i .
W lDO W ISKO *M O N TA Ż UKŁADU JÓZEFA M AYENA, OLGI WRt>* 
BLEW SK IEJ*U STU PSK I£J, W . R A O R TA  1 IN. REŻYSERIA J. MAYE* 
NA, K IERO W N IC TW O  M U ZYCZN E M. ALTŁN BERGA, DEKORA*

CJE M. RÓŻAŃSKIEGO.
Przedwojenny lw ów tak dalece sze* 

roko i bujnie przeżywał swói rozkwit 
peryferyjnej stolicy, że musiało to zna* 
lezc odbicie w jakimś uświadomieniu 
kulturalnym. Zwłaszcza owo 2(l*leue 

od Wystawy krajowej w „kościusz* 
kowskim" roku 1894 do wybuchu Wieł 
«sjej W ojny. Idzie tu o czasy secesji i 
nastrojowców. Warszawa milcząco a 
groźnie otacza pomnik Mickiewicza i 
następuje na pięty Skałłonowi, Kra* 
ków przybyszewszczy się i rozbrzmię* 
^a dźwiękami trąbek strzeleckich. 
Lwów zaś — to naówczas mały Wi* 
deń. Tak przynajmniej pokazali go 
autorzy montażu widowiskowego p. t 
„Byliśmy młodsi". Taki punkt widzc* 
nia jest — owszem — dowcipny i ży* 
wy, me jesi jednak pełny. Brak w nim 
sokołów, skaucików i konspiratorów z

Sans*Souci. Nie można kilku słowami 
maturzysty „spławić" całej atmosfery 
literacko*reatralnej, nie wystarczy wspo 
mnieć tylko o Kasprowiczu, Pawlików 
skim i Zapolskiej. „Byliśmy młodsi" 
— to horyzont urzędniczego średi i a* 
ka, nie intelektualisty, ani niepodległo 
ściowca. A szkoda. Bo widowisko mia 
ło charakter prezentacji albumowej, 
rzeczowej, dokumentarnej. Ta doku* 
mentamość zadecydowała o jego wdzię 
ku. Wyświetlone na ekranie fragmenty 
z żurnali mód, pism popularnych, wi* 
doki Lwowa z czasu Wystawy Kra jo* 
wej, karykatury c. k. armii, wreszcie 
melodie „z owych lat" — to wszystko 
stanowi dziś autentyk owiany czarem 
wspomnienia. Rewelacyjnie zupełnie 
przedstawił się komplet filmów z roku 
1900

Wśród rekonstrukcyj kultury au* 
striackiega Lwowa pierwsze miejsce za* 
jęły „dzieje kabaretu" w wykonaniu 
Szyjkowskiej i Borowego. (Borcwy 
zwłaszcza wydobył z siebie jakiś żywio 
łowy akcent imitacji kultuialistycznej). 
Ciekawym pomysłem było przeplata* 
nie poszczególnych punktów widowi* 
ska etapami kariery galicyjskiego „czło 
wieka poczciwego". Wykonawcą tej 
roli był Solarski.

Widowisko „Byliśmy młodsi" jest 
kapitalne w pomyśle i realizacji. Jeśli 
szwankowały pew-ne momenty wykona 
ma, nie było w tym większego oszczecb 
ku dla całości, Zatrzeienia budziła 
tylko obsada partyj tanecznych. Ujrzę 
liśmy w  nich p Burkę, urzędnika po* 
cztowego. Nikt nie może kwestiono­
wać jego amatorskich zainteresowań 
osobistych sztuką taneczną, nie uzasad 
niają one jednak udziału jego w pracy 
wielkomiejskiego teatru zawodowego. 
Udział ten dziwi tym bardziej, że 
Lwów posiada zespoły taneczne wy* 
szkolone na wysokim poziomie i gwa* 
rantujące odpowiednią klasę wrykona* 
nia. Dowiadujemy się. że zespół wido<

wiska „Byliśmy miodsi" kompletowa* 
ny był przez reżysera Mayena, nie zo* 
rientowanego w silach tanecznych Lwo 
wa. Dyrekcja teatru jakc taka me wpły 
wała na skład wykonawców widowi* 
ska, dobrze byłoby wszakże, gdyby 
wszystkie partie tak udanych przed* 
sięwzięć prezentów anc były na pot.io* 
mie. Jest to sprawa prestiżu sceny. To* 
nadto umożliwianie na terenie teatru 
konkurencji artystom i członkom Z. A. 
S. P*u przez ludzi posiadających stałe 
urzędnicze pobory jest faktem miesza* 
jącym stosunki pracownicze. Zwraca* 
my na to uw'agę ze względu na norma* 
lizację aktorskich warunków pracy.

Widowisko „Byliśmy młodsi" po* 
winno się oglądać po pewnym lekturo 
wym przygotowaniu. Proponuję „Noc 
1002*gą“ Rotha (—atmosfera cesarskie 
go Widnia) i „Niezapisany stan służ* 
by" Wasylewskiego (— to o Lwowie 
kulturalnym). Wtedy się więcej spo* 
strzegą, dalej nawet, niż sięga osobiste 
wspomnienie widzów, tych po 40*ce

B W . L.
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Akcja opiekuńcza nad dziećmi.
Z j a z d  n a c ze ln ik ó w  w o je w ó d zk ic h  w y d z ia łó w  opieki i z d r o w ia .

Warszawa, 22. 3. (PA i . )  W dniu 21 
b u; rozpoczęły się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej, pod przewodnie* 
twtm p. inin. M KoAiałkowskiego, 
dwudniowe obrady zjazdu naczelni* 
ków wojewódzkich wydziałów opuk: 
i zdrowia.

N . wstępie dyr. Aukomecznikuif 
przed.-rawil prace departamentu opie* 
ki tpołecznei oraz zamierzenia na przy 
szłość w poszczególnych działach o* 
pieki społecznej

Ostatnie dwa lata zaznaczyły się 
przede wszystkim ogromnym rozwo* 
jem akcji opiekiiticzei nad dziećmi i 
młodzieżą. Gdy w toku 1935*36 doży* 
wiano 364 tys. dzieci, w

roku 1 3̂6=37 liczba ta wzrosła nie* 
mai dwukrotnie, do 660 tysięcy, a 
w roku 1937*38 dożywianie obej* 

mie ponad 800 tysięcy dzieci.
Tak poważne wyniki zostały Osiąg­

nięte przede wszystkim przez skoor* 
dynowanie państwowych, samorządo* 
wych i społecznych wysiłków w tei 
dziedzinie po przez komitety Pomo.y 
Dzieciom i Młodzieży, a zwłaszcza 
przez ścisłą współpracę tych komite* 
tów z akcją pomocy zimowej.

W  tym samym stopniu rozwija się 
nkca kolonijna, a w szczególności pół 
kolonijna. Gdy w r 1933 na koloniach

ZW OŁA N IE KONFERENCTI MO*
c a r s t w : p r o p o n u j ą  s o w i e t y

L ‘ adyn. 22. 3. (PAT). Odpowiada­
jąc na zapytanie w Izbie Gmin Cham* 
berła,n oświadczył, iż rząd brytyjski 
otrzym.it od rządu sowieckiego propo* 
życie zwołania konferencji mocarstw 

Rząd brytyjski rozpatruje te propo* 
zycię, ale — dodał premier, że uważa 
oświadczenie w tej sprawie za przed* 
wczesne. Ma jednak nadzieję, że 
wkrótce będzie mógł omówić różne za­
gadnienia, pozostające w związku ż 
obecną sytuacją.

i półkoloniach było 160 tys. dzieci — 
w r. 1937 było ich ponad 400 tys.

Opieka społeczna w coraz większym 
Stopniu wkracza na teren wsi specjał- 
nie jeśli chodzi o opiekę nad dziećmi. 
Wyrazem tego jest stały

rozwój dfefceińeów wi skith. któ­
re obejmują dziś w 20()4 placów, 
kach ponad 70 tys, dzieci wiej5 

skłch.
Następnie składał] sprawozdania 

naczelnicy wojewódzkich wydziałów. 
W  toku sprawozdań kilkakrotnie za.

min. M. Kościałkowski. 
ze specjalnym naci-

bierał głos p 
wskazując
skiem na konieczność iak najścl* 
ślejszej współpracy wszystkich 
urzęJów i instytucji, realizujących 
w terenie zadania Ministerstw*1 

Opieki Społecznej.
W dalszym ciągu obrad wygłoszo 

ny będzie szereg referatów, m. in. na 
temat ' 'I tyki społeczno * opiekuń* 
czej, wałki z nierządem spraw funda* 
cyinych pomocy inwalidom wojen­
nym itd.

Dzis K’no

Casim
N ajn ow sze, g ig a n ty c z n e  a rcy d z ie ło  reż. C e c i l  B .  d e  M i l l e ’e  p. t.

•  k o r s a r z e :  •
W głów nej roli F R A N C I S Z K A .  G A  A L ,  F R E D R I C  M A R C H

Zmiana przepisów emerytalnych
dla pracowntKów kolejowych.

Warszawa. 22 3 (PA). W dniu 19. 
b. m. Rada Ministrów uchwaliła zmia* 
nę przepisów emerytalnych dla pra­
cowników kolejow ych, dotyczącą spo 
sobu zaliczania od dnia 1 lipca 1938 r. 
do wysługi emerytalnej służby j pracy 
zawodowej w b zab- .jzych.

Zgodnie z tą uchwava oa I lipca br. 
analogicznie jak u funkciunariuszów 
państwowych. pracownikom kolejo­

wym oraz emerytom, wdowom i siero 
toin zostanie przywrócone zaliczanie 
do wysługi emerytalnej służby i pra* 
cy zawodowej zaborczej w pełnym 
wymiarze.

Wskutek powyszej zmiany przepi­
sów. otrzymywane przez emerytów 
wdowy i sieroty świadczenia emerytal 
ne wzrosną o przeszło 7 milionów zło* 
tych rocznie.

Najbliższe prace Sejmu i Senatu.
Warszawa. 22. 3. (PAT). W bieżą­

cym tygodniu odbędą się posiedzenia 
szeregu sejmowych i senackich komi- 
syj dla załatwienia rządowych i poseł* 
skich projektów ustaw.

We środę dnia 23 b. m. odbędzie 
się plenarne posiedzenie Senatu.

Plenarnego posiedzenia Seimu spo­
dziewać się uależy dnia 25 bm.

Kongres bezpieczeństwa pracy.
Warszawa. 22. 3 (PA T.) W: dniach 

9—11 kwietnia obradować będzie w 
Warszawie w sali Tow. Hygieniczne* 
go Kongres bezpieczeństwa pracy, 
zwołany przez Instytut spraw społecz* 
nych.

Obrady kongresu dzielić sie będą na 
część sprawozdawczą, co zrobiono w 
dziedzinie zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy w ciągu ostatnich 4 lat i meryto* 
ryczną — w jakim kierunku iść dalej ?

W  części pierwszej referaty dysku* 
syjne wygłoszą: dyr. Instytutu spraw 
społecznych „Działalność instytucyj 
urzędowych i publicznych w dziedzi­
nie bezpieczeństwa pracy“ i nacz. dyr. 
Zakl. ostrowieckich inż. Zalewski p. t.

„Rozwój akcji bezpieczeństwa pracy 
w polskim przemyśle i rolnictwie".

Część druga przewiduje wygłoszenie 
i dyskusję nad następującymi referata* 
mi:

„Warszrat wytwórczy ośrodkiem 
kultury pracy „Istotne elementy służ 
by bezpieczeństwa pracy warsztatu 
przemysłowego", „Rola analizy wypad 
ków w akcji zapobiegawczej", „Meto* 
da tworzenia i popularyzacji przepi* 
sów bezpieczeństwa pracy", „Zastoso* 
wanie metod uświadamiania i propa* 
gandy bezpieczeństwa pracy w zakła­
dzie przemysłowym".

W  trzecim dniu kongresu zostaną 
zorganizowane wycieczki do Zakła­
dów przemysłowych.

Dnia 23 bm. Komisja prawnicza 
przystąpi do dalszej dyskusji nad pro­
jektem ustawy złożonym przez wice* 
marszałka Miedzińskiego w sprawie 
zniesienia ordynacyj familijnych.

Komisja sPraw zagranicznych Sejmu 
rozpatrzy we wtorek projekty ustaw 
w  sprawie ratyfikacji umów między­
narodowych. Tegoż dnia Komisja s^ar 
bowa Sejmu zajmie się m. in. rządo­
wym proiektem ustawy o ulgach inwe­
stycyjnych.

Komisj- przemysłowo * handlowa 
Sejmu obradować będzie dnia 22 bm. 
nad projektem ustawy złożonym 
przez posła Snoparyńskiego o zmianie 
rozporządzeń a Prezydenta R. F. w 
prawie przemysłowym. Następne po* 
siedzenie tej Komisji odbędzie się dnia 
24 bm. Na posiedzeniu tym rozpatrzo­
ny będzie m. in. projekt ustawy złożo* 
ny przez po.,. Wóitówicza w sprawie 
utworzenia przedsiębiorstwa państwo­
wego „Port w Gdyni“.

Na środę, dnia 23 bm. wyznaczone i 
zostało posiedzenie Komisji budżeto* 
wej Sejmu, która wysłucha sprawozda­
nia pos. Śląskiego o zamknięciu ra*
:hunków państwowych za okres od 1. 
kwietnia 1935 r. do 31 marca 1936 r„ 

z wnioskiem Najwyższej Izby Kontro*

PLENUM SEJMU.
Warszawa, 22. 3. (EA T) Plenarne 

posiedzenie Sejmu zwołane zostało na 
piątek dnia 25 bm. na godz. 10 rano.

D ZIEN N IKA RZ ANGIELSKI 
W  G D YN I.

Gdynia. 22. 3. (p. A. T.) Przybył
do Gdym znany dziennikarz angielski 
przedstawiciel pisma „Daily Mail" p. 
Word Price, który po złożeniu wizyty 
dyrektorowi urzędu morskiego, zwie* 
dził port, interesując się urządzeniami, 
ruchem statków, a specjalnie ruchem 
bandery angielskiej.

DAR U CZN IÓ W .
W ilejka, 22 3. (P A T ) W  dniu 19 

marca odbyło się w Kurzeńcu uroczy* 
ste przekazanie przez spółdzielnię ucz 
niowską tamtejszej szkoły karabinu 
dla K. O. P.

Kaiabin spółdzielnia kupiła za pie* 
niądze otrzymane z obrotu w ciągu o- 
statniego roku.

NO.WY POLSKI STA TLK  HAN* 
DLOWT.

Gdyaia 22. 3. (PAT). Wczoraj przy* 
był do Gdyni nowy polski statek han­
dlowy „Oksywie" wybudowany dla 
żeglugi polskiej w stoczni w Abe 
(Finlandia), po próbnych podróżach, 
„Oksyw ie“ będzie obsługiwać linie 
bałtyckie.

ZWYCIĘSTWA CHIŃCZYKÓW.
Szanghaj. 22. 3. (P A T.) Na południe

od Szantungu toczą się gwałtowne 
walki Z chińskich źródeł donoszą, że 
wojska chińskie odniosły tam szereg 
lokalnych sukcesów, zwłaszcza na od< 
cinku Szuczeu.

Z tych samych źródeł donoszą, że 
ataki chińskie prowadzone na odcinku 
linii kolejowej Tientsin—Pukou mają 
przebieg pomyślny i zaczynają zagra­
żać flance wojsk japońskich

OFENSYWA POWSTAŃCÓW.
Salamanka. 22 3. (PAT). Kontynuu* 

iąc operacie wszczęte onegdaj na 
wschód od Capse, wojska gen. Fran­
co zajęły nowe pozycje nad rzeką 
Martin.

Obecnie zajmują one czworobok 
stworzony przez drogi podążające z 
Torrevelilla w kierunku północnym 
i w kierunku Calanda. Przeciwnik *ta* 
wia jeszcze opór.

li o zatwierdzenie rachunków i udzie* 
lenie rządowi absolutorium z goąpo* 
uarki finansowej za powyższy okres 
budżetowy.

Komisja administracyjno - samorzą* 
do w a Senatu obradować będzie w bie* 
żącym tygodniu nad rządowym pro* 
jektem ustawy o zmianie granic woje* 
wództwa białostockiego, kieleckiego, 
lubelskiego, warszawskieg i łódzkiego.

JÓ Z E F  B IE N IA S Z . 38

L E Ś N E  W Y G I
P O W IE Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Wtedy ja  mojego Puszka na łańcuszek i hajda 
z nim do budy. Skakał jak sprężyna, kręcił się, 
skomlał i całymi dniami nic nie jadł. Nawet mleka 
nie tknął. Stał się smutny, jakby cierpiał na ból 
brzuszka, a na mnie patrzył z wyrzutem. Głodówkę 
mi szelma urządził!

Widziałem, że zdechnie i musiałem ustąpić. Spu* 
ściłem go z łańcucha. Wtedy tak szalał z radości, że 
podarł mi ubranie. Skakał do piersi, potem kozioł* 
kował, szczekał, wydziwiał, Ale nauczkę dobrze so* 
bie zapamiętał. Wiedział, że kurczaka ruszyć nie 
wolno, bo za to czeka łańcuszek.

Po kilku dniach znów zginął kurczak. Właśnie 
stałem przed domem, gdy posłyszałem krzyk zarzy* 
nanej kury za stodołą. Rzuciłem się w tę stronę, ale 
znalazłem tylko garść piór. Od razu zmiarkowałem, 
że to sprawka Puszka. Biorę rzemień, szukam liska, 
a ten ci śpi w najlepsze w psiej budzie i chrapie tak 
głośno, że nawet nie słyszał moich kroków, choć 
spał zawsze bardzo czujnie.

To mnie zbiło z tropu. Kura zginęła, prawda, bo 
kucharka sprawdzała drób wieczorem, ale Puszka 
nikt nie złapał na gorącym uczynku. Obroniłem go, 
choć wszyscy na niego bij zabij! Widziałem przecie

na własne oczy, jak spał głęboko w budzie, co do* . 
wodziło najlepiej jego alibi. Skrupiło się tym razem | 
na psach, ale zgadnij tu, który, kiedy w leśniczówce 1 
była ich cała sfora.

Jakoś w tydzień później słyszymy znów roz* 
paczliwy krzyk mordowanej kury w ogrodzie. Pę» 
dzimy na miejsce, a tu jeno kupa piór. Kura przepa* 
dla, sprawca tei. Teraz znów wszyscy, że to nikt in* 
nv, tylko Puszek. Więc dalej go szukać. Jak śpi, do* 
brze, ale jeżeli go nie ma na podwórzu, to tylko je* 
go robota!

Podchodzę do budy, bo tam się za dnia Puszek 
wylegiwał, a lis w budzie. Spi, chrapie. Nawet łba 
nie podniósł. Ale to mnie właśnie tym razem zastas 
nowiło. Nachylam się nad nim, patrzę na szczelnie 
zamknięte ślepia, potem na wtulony w kitę pysk 
i wiecie, co zobaczyłem? Piórko! Jak Pana Boga ko* 
cham! W  kąciku pyska tkwiło kurze piórko. Zaszło 
mu między zęby, a już nie miał czasu, bv je wydłu* 
bać. Wtedy ja nicponia za kark, a ten wrzeszczy jak 
opętany, zamiast się cieszyć. Zrozumiał hycel, iem 
go zdemaskował i że będzie znów lanie...

Myśliwi pokładali się ze śmiechu, a grubv rad* 
ca, zwilżywszy gardło nowym kieliszkiem miodów* 
ki, tak dalej opowiadał:

— A nie dalibyście państwo wiary, jak Puszek 
pchły iskał. Wciąż się czuchrał, bo miał tego sporo 
w kudłach, aż raz wpadł na pomysł.

Obok nadleśnictwa znajdował się stawek. Jed* 
nego razu widzimy, jak lis sunie do wody. Wcho* 
dził pomału, ostrożnie jak panna i powolutku się

zanurzał. Upłynął dobry kwadrans, a lis stoi wciąż 
w wodzie. Myślałem, że poluje na ryby i śledziłem 
z zaciekawieniem, jak  on się do tego zabierze. Ale 
minął znów kwadrans, a lis wciąż stoi, tylko że już 
zanurzony głębiej. Po tizech k wadi ansach z nad wo» 
dy wystawał jeno czarny nos Puszka. Wreszcie wi­
dzę zdziwiony, jak nagle znika także nos. a mój Pu* 
szek wypływa z pod wody o dziesięć metrów dalej. 
To był dopiero pomysł!

— 1 po co on to robił? — pytano z zaciekawię* 
niem.

— Jak to po co! Zanurzał się powoli i straszył 
pchły. Uciekały coraz wyżej i wyżej, w miarę tego, 
jak się lis zanurzał, w obawie przed kąpielą, której 
jak wiadomo nie lubią, aż usadowiły się na końcu 
nosa. Wtedy mój i  uszek dał nura pod wodę i pozo* 
stawił wszystkie na powierzchni. Myślicie, że potem 
miał w' kudłach choć jedną? Ani jednej! Słowo ho* 
noru! Sam przepatryy ałetn!...

Gajówka az się trzęsła od basowego rechotu 
braci strzeleckiej. Ale Luśnia, który pełnił funkcje 
gospodarza i właśnie nalewał do kieliszków, nie wy* 
trzymał.

— Mnie się widzi, że to zbujane — burknął do 
grubego radcy.

kadca, który był gościem na polowaniu, zamiasi 
się obrazić na taką przymówkę, uderzvł jeno w stół 
próżnym kieliszkiem i mrugnął porozumiewawczo 
na borowego.

(C  d n.)
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Sowieckie s z k o ły  w ojskow e.
Moskwa. 22. 3. (PA T.) Organ komis 

sariatu obrony „Krasnaja Zv.iezda 
stwierdza, że nauczanie historii wojsko 
wości w sowieckich szkołach i akades 
miach wojskowych jest postawione źle. 
Szkoły nie posiadają nawet programu 
historii. Dziennik nawoiuje, by w najs

bliższym czasie program ten opracos 
wano. „Oficerowie czerwonej armii — 
zdaniem „Krasnej Zwiezdy“ — winni 
znać takich dowódców, jak Aleksans 
der Macedoński, Hannibal, Aleksander 
Newski..., Suworow, Woroszyłow i 
Stalin’*.

Obniżenie k w o t de w iz
d o p u s zc zo n y c h  do w y w o z u  za g ra n ic ą .

Waszawa. 22. 3. (PAT). Komisja des 
wizowa postanowiła obniżyć kwotę 
dopuszczoną do wywozu zagranicę 
dla osób, które korzystają z zezwoleń 
na wywóz zagranicznych środków 
płatniczych w formie akredytyw (cze­
ków) na podstawie upoważnień, udzie 
lonych bankom dewizowym w roz* 
dziale 1 okólnika nr, 45 Komisji de* 
wizowej.

Jak wiadomo, na podstawie wspom* 
nianego wyżej okólnika w jego dotych 
czasowym brzmieniu, osoby udające 
się do Bułgarii, Jugosławii. Węgier. 
Rumunii i Włoch miały prawo wy* 
wieźć z Polsk. — niezależnie od środ­
ków płatniczych w formie akredytyw

— również bez specjalnego zezwole. 
ma i bez względu na wysokość akredy 
tywy krajowe lub dowolne zagranicz­
ne środki płatnicze do równowartości 
kwoty zł. 50 w ciągu jednego miesiąca 
kalendarzowego. Obecnie osoby te by 
dą mogły wywieźć niezależnie od środ 
kow piatniczycn w formie akredytyw 
tylko równowartość kwoty zł. 30 
ciągu jednego miesiąca kalendarzowe, 
go, o ile legitymują się osobnymi pa 
szportami zagranicznymi równowar* 
tości zł. 10, zaś o ile wyjeżdżają zagra- 
nicę na podstawie paszportu zbioro­
wego lub rodzinnego

W tym więc sensie uległ zmianie o» 
kólnik Komisji dewizowe).

Z ja zd  b. w ię źn ió w  ideowych.
Po okresie organizacyjnym, Związek 

b. więźniów ideowych z czasów walk o 
niepodległość we Lwowie odbył swe 
walne zgromadzen e pod przewodnictw 
wen prezesa J. Durkalewicza. Po spra= 
wozJaniach odbyły się wybory’ zarzadu 
w składzie: prez. J. Durhalewicz, za- 
stępcy prez. W . Kania i A. Krzyszta- 
łowicz, sekretarz dr Tad. Lachowicz, 
zast. sekr S. Ćwikliński, skarbnik A. 
Zaremba, zast. skarbnika Ant. Maśla- 
kówna; członkowie: St Kaszowski, J 
Krotochwilówna , M. Jakubowski, J. 
Suchy, R. Stark, dr J. Wróblewski, St. 
Gnoiński, M. Rychłowski, K. Anto* 
niewicz, T. Oryszczak, E. Pleus, mgr. 
Al Lisowski, W Christtnan-Kuderem* 
ska, J. Rybicki, Fr Bumel, J. Ziem* 
kowski i Z. K’elbusiewicz.

Po uchwalen u zmiany statutu i dy* 
skusji, uchwalono rezolucję, wyrażają* 
cą gotowość do dalszej pracy dla do­
bra Państwa, domagającą się wprowa- 
dzenia w Malcpolsce Wschodniej sa» 
dów doraźnych dla położenia kresu 
mordowaniu najlepszych synów Polski 
oraz znieważania godności i świętości

polskich, domagano się rozwiązania 
organizacji ruskich, tępienia nielegal* 
nych stowarzyszeń i band, zakazu no* 
szenia odznak tryzubów, wyszywanych 
czapek i koszul przez uczniów gimna­
zjalnych, zakazu masowych zlotów 
ruskich, które rozgoryczają uczucia 
Polaków, oraz zniesienia nauki języka 
ruskiego w szkołach.

NOW AK SKAZAN Y NA ŚMIERĆ.
Poznań. 22. 3. fPAT.J Wawrzyniec 

Nowak został skazany przez Sąd okrę 
gowy w Puznaniu na karę śmierci za 
zamordowanie ś. p. ks. Streicha w Lu* 
boniu.

Decydując się 
n a p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a  c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C TL

V II. Km. 28/38. Obwiiszczenie o licytacji 
ruchomości. Komomiik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwow'e V II rewiru Włady­
sław Dohnal, mający kancelarię we Lw» - 
wie, ul Eaton go 31 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 marca 1938 o godzinie y.15 we Lwo- 
wie, uł. Kochanowskiego 10, Koralndcka 4 
odbędzie się 2*ga Iicytac|,- ruchomości, skla 
dających się z sprzętów domowych i dwóch 
maszyn drukarskich. Puch om ości można 
ogladać w dlniu licytacji w miejscu wyżej 
omaazonym.

Kemon k Sądu GnoćL ki ‘go M skjcgo- 
Kev -u VII.

Lwów, 12 m ’rca 1938. 877K

Km. 522/37, Obwieszczenie. Ogłasza się, 
iż dnia 28 kwietnia 1938 o godzinie 10*iej 
odbędz-e się w Sądzie grodzkim w Nadwór 
n i  w sali Nr. 16 licytacja nieruchomości, 
składającej się z parć. gr łkał. 693, 705/1, 
705/2, 706/3, 718/3 i 722/2 gm. kat. la m o . 
■wica Leśn.’ położonej w Tamowicy Leśnej 
wraz z przynależnościami: budynkami i ma 
szynami iitp., a stanowiącej fabrykę wełny 
drzewnej i będącej własnością dłuż. M ało, 
polskiej Fabryki wełny drzewnej a Tartaku 
parowego „Fraatz-Zadurowicz i  S k a ’ w 
Tcm «w icy Leśnej, niewpisanej do księgi 
hipotecznej. Powyższa nieruchomość wraz 
z przynaJeznośoLami oszacowaną została na 
kwotę 9  8^2 zł. 40 gr., sprzedaż zaś nie na. 
stąpi poniztj ceny w yw ian ia  tj kwoty 
7.419.30 zł. Licytant przystępujący do prze. 
targu powinien złożyć rękojmię w wyso. 
kości 989.40 zł. w gotowiźnie albo 
w takich pap^rach wartościowych oądl 
knąieczkach wkładkowych m itym cyj, v» 
których wolno umieszczać łw» duve mało# 
ktałch . Papiery wartościowe pazyjętc będą 
w w n to ią  ' rzęch cz wartyd częst ceny 
deklowej Przy B cytacja będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat# 
kow ym publicznym obwieszczeniem nie be* 
dą podane do ymtdomośd warunki od* 
tnienae. P r jv a  osób trzecich nie będą prze#

szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz n ibywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęriem pfłetfarru nie 
złożą dowodu, że wmi osły powś4z*wo o 
zwolnienie nieruch Dmości lub jej części cd 
egzekucji i że uzyskały postanowienie w la , 
śdwego Sądu nakazującego zawieszę,, 
nie egzekucji Organa władzy publicznej
i instytucje publiczne powołane do zgłasza, 
nia należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych wzywa się po myśli ait. 
680 p. 4 kpc., aby najdalej w dniu licytacji 
zgłosiły zestawienie podarków, i innych da. 
mn publicznych należnych po dzień licyta.. 
ciji, pod rygorem utraty mogącego i i i  służy, 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. W  
dągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oeladać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do J8»tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego przeglądać 
można w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego
N_dtwóma, 7 lutego 1938. 870K

Km. 6/37. Obwieszczenie o li cytacji nie. 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Uhnowie Mikołaj Dmytruk, mający kance­
larię w Uhnowie na podstawie art 676 i 
679 kpc. podaje do publiczne, wiadomości, 
że dnia 2 maja 1938 o godz. 11.45 w Sądzie 
gr. w Uhnowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika A be Schwarzwaldu 1/2 części m e. 
ruchomoso abj. whl. 568 ks. gr. cpn. kat. 
Sałasze. składajacei się z pgr. 520, *21, 522, 
553, 654 686/1. 686/2, 861. 86*, 866, 869/1 
S69/3, 870/1, 1670/12. 1670/2, 864 - pbud. 
222, 224 265, 266, 268 i 269. Nieruchomość 
powyższa ma urządzoną księgę gn ntową 
przy Sądzie grodzkim w Uhnowie. Nieru. 
chomość o^-zacowana została na sumę zł. 
84.282 gr. 15, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 63.211 groszy 59. Przystępujący do 
prz< targu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 8.428 groszy 21. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartośrtowyi h bądź 
książeczkach wkładkowych Instytucyj, w 
których wolno umieszczać hindus-,? mało. 
Ietn!ch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartość1 trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy BcytaCji będą zachowane

ustawowe warunki Bcytacygnc, o iłe do. 
da tikowym publicznym obwieszczeniem ni 
będą podane do wiadomości w u n JL  od. 
uiienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przvsądzenia w hsno. 
td  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, iC. 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar­
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości łub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano, 
wierne właściwego Sądu, nakazujące z iw ie, 
szeme egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją vo lno  oglądać nie, 
ruchomość w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18,tej, akta zaś posłępov.ania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Uhnowie sala Nr. 3

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, 19 marca 1938. 872K

I. Km. 673/37 V. E. 547/37. Obwieszczę, 
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru I. 
Lucjan Fortuna, mający kancelarię w Stani, 
sławowie, ul. Belwederska Nr. 5 na podsta. 
wie art. 676 i 679 k p c podaje do publicz­
nej v, adomości, że dnia 27 kwietnia 1938
0 godz. 13 tej w Sądzie grodzkim w Stani­
sławowie sala Nr. 37 na żądinie Miejsk. 
Kom. Kasy Oszczędności w Stanisławowie 
cdibędżic się sprzedaż w d-odze publiczne, 
go przetargu należącej tio dłużniczki Firmy 
„I ocam o" Sp. Akc. Fabryka Czekolady i 
Cukrów Deserowych w Stanisławowie, nie,
1 uchomości obj. whl 5591 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów, składającej się z pbud. lk. 
944/3, na której pobudowany iest budynek 
fabryczny z przynaLżnościami. Nierucho­
mość ma urządzoną księgę hipoteczną przy 
Sądzie okręgowym w Stanisławowie. Nie. 
ruchomość oszacowaną została, a to : budy­
nek fabr. wra- z parcelą, murem i patka, 
nem na kwotę 46.692 zł. 80 gr., zaś maszy- 
ny fabryczne na kwotę 7.108 zł. 20 gr. czyli 
łącznie nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 53.801, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 40.350 groszy 75. Przystę. 
pujący do przetargu obowiąza.i'*’ jest zło. 
żyć rękojmię w wysokości zŁ 5.380 gr. 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowilme albo 
w takich papierach wartościowych b.‘d» 
ks ążeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze nul 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśc# ceny 
giełdowej. Przy lirytacii będą zaahowane 
nstiwowe warunki licyta ryjne, o ile do. 
datfeowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
rskodą do licytacji i przysądzenia własno, 
tai na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
tłozą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, tę uzyskały postanowienie wła# 
śdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  dągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 15-ej, :kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie grodzkim w Stanisła­
wowie Oddział V. w godzinach urzędo. 
wych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
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V I. Km. 1281/35, Obwieszczeni, o licyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie W ła­
dysław Łowicki, mający kancelarię we Lwo­
wie. ul. Mikołaja Reja 9, na podstawie airt. 
676 i b79 kpc. podaje do publicznej wiado. 
mości, że. dnia 29 kwietnia 1938 o godz. 
12»tej w Sadzie grodzkim miejskim wi 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali rozpraw Od, 
dział I. idłrzwi’ Nr. 29 odbędzie się druga 
sprzedaż w drodze publicznego yzetargu 
należących do dłużriik i Jerzego H rycaki 
zam we Lwowie, ul. Boczna Pijarów 54a, 
obecnie Kndycgo, następujących nierucho­
mości: 1) całej obj. whl. 1145/1V. ks. gr.
gm. kat. m. Lwowa, składającej się z parć. 
pgr. lkat. 6527/1 o pow 176 m kw., 6527/2
0 pow. 301 m kw., 6527/3 o pow. 358 m 
kw., 6527/4 o pow. 452 m kw.. 6527,5 o 
pow. 162 m kw. czyli łącznie 1452 m kw., 
położonej w górnej części dzielnicy Łycza­
kowi u zbiegu ulic Pijarów, Dohrzańskie, 
go, Cetnerowśkicj i przedłużenia ul Pija­
rów obecnie bez nazwy, na której znajduje 
się w granicy południowej dwa zadaszenia
1 jedlen budynek murowany, jedno izbowy 
dla dozorcy, reszta zaś tworzy plan wolny 
ogr dzony parkanem drewnianym ze wszy, 
stUch stron. Nieruchomość oszaoowana zo­
stała na sumę 17.417 zł., cena zaś wyw oła­
nia wynosi. 11.611 zł. 34 gr. Przystępu ący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 1-741 zł. 70 gr- 2) połowy 
obj. whl. 834/IV. ks. gr. gm . kat. m. ł  wo» 
wa, składającej się z parć. bud. lkat, 5876 
o pow. 942 m kw., położone, pizy ul. B o , 
czna Pijarów 54a, obecnie Kadyego bez 
jiumenj odległej od najbliższego przystan­
ku elektrycznego około 400 m., na której 
znajduje się budynek parterowy mieszkal­
ny, murowainv, ncKłpiwbczony, krvty bla­
cha, dlwa budynki gospodarcze, komórka, 
ustępy, barak i baseny betonowe, ogro­
dzone zewnątrz parkanem, wewnątrz 'siat, 
ką- Nieruchomość cała została 'oszacowana 
na sumę 27.705 ził. eryli palowa mającej 
się sprzedaż nieruchomości na 13.852 zł. 
50 gr., cena. zaś wywołania wynosi 9.235 zł 
Przystępujący do przetargu oŃ) wiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.385 zł J *  gr. 
Obie nieruchomości mają urządzoną hipo­
tekę przy Sądzie okręgowym we Lwowie. 
Rękoimię należy złożyć w -otow łtnł* albu 
w takich r,a pi erach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze u ln *

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym pubKcznyoi obwieszczeniem nie 
bedą podane do wiadomości waru Jd  od­
mienno. Prawą osób trzedch .nr Wędą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem pczetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo c  
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła™ 
śuwegc Sądu, nakazujące zawńfcszenk egze­
kucji, \P ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni p >wszcdnie od godziny 8-ei do 13-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego nożna 
przeglądać w Sądzie grodzkim miejskim w- 
Lwowie, ul. Sądowa 7 sala lozpraw Odldz. 
I. drzwi Nr. 2 .̂
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Km. 32/38. Obwieszczenie o licytacji. 
Ogłasza się, iż dnia 30 marca 1958 o godzi­
nie 9-tej odbędzie się u dłuż. Firmy „Sta, 
naft" kopalni w Bitkowie licytacja rucho­
mości, a to : 2.500 kg. gazoliny, ocenionych 
na łączną sumę 100° zł. Ruchomości Oglą­
dać można w dniu licytacji w miejscu i cza, 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nadwóma, 9 mai ca 1938. S69K

IX. Km. 108/38. Obwieszczenie o Licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodckiCgi- 
miejskiego we Lwowie, rewiru IX. Mieczys­
ław Grossman, mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Zielona 17, na podstawll- art. 602 
kpc. podaje do publiczne, wiadomości, że 
dnia 2 kwietnia 1938 o godz. 8.45 wc Lwo­
wie, ul. Krasińskiego Nr 29 odbędzie się 
na wniosek Apoloni. Nowosielskie i Anny 
Perersielowej ląsza licytacia ruchomości, 
składjjących się z fortepianu, mebli i dy 
wanów, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1280. Ruchomości można oglądać w dniu’ 
licytacji w miejscu i czasie wyże; oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzi™.ego M iejA.ego
Rewiru IX

Lwów, 2l mai ca 1938. 86"'K.

II. Km. 462/36. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: Przemysł Mat»zvnov>Y Sp. 
ogr. por. w Rzeszowie. Na wniosek strony 
egzekwującej Komunalnej Kasy Oszczędno 
ści miasta Rzeszowa zast. przez Dra Felika, 
Hopfena adw. w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 25 kwiełn!a 1938 o godzinie 12-ten w 
Sądzie grodzki n w Rzeszów-", biuro N r. 14 
parter na zasadzi niżej zapodanych warun, 
ków licytacyjnych licytacja następującej re­
alności: Realności lwh. 935 Ił,, gt gm kat, 
R zeszów  objętej. W  skład  t i  •%*•*< 
wchodzą parc. bud. 244 i 245 o obszarze 
5.132 mtr. kw. i położona jest w Rzeszowie 
przy ul. Asnyka. Do realności tej przyna­
leżny jest dom mieszkalny 1-piętrowy nie- 
podpiwniczony, wybudowany" z cegłv na 
zapiawie wapiennej, otyiikowany, pokryty 
dachóv,ką cementową i mieści: na parterze, 
sień i 2 komórki, 3 ubikacje biunowe, klat-, 
ke schodową. Na I. piętrze mieszkanie skła­
dające się z 4-ch pokoi, kuchni, przedpo­
koju, spiżami i łazienki, ustępy murowane 
wolno stojące skanalizowane, hala maszyn 
i odlewnia żelaza, wybudowar t z cegły aa 
zaprawie wapiennej o 5-ciu dachach schód, 
kowych częściowo oszklonych, hala bez 
dachu z szczytami murowanymi, suszarnia 
do odlewni żelaza, pokryta papą z piecem 
murowanym, szopa drewniana z rygfc. i  de. 
sek, kryta papą o 6-ciu komórkach, ustęp 
;  desek kryty papą, oraz 8 drzew owoco­
wych. oparkanienie żelazne na podmurów,. 
ce betonowej i oparkanienie z desek i rygli. 
Suina oszacowania wynosi 115.205 zl. 10 gr 
Cena wywołania 86.403 zlo^ycb 83 groszy. 
Mieiscem przechowywania ksiąg grunto­
wych powyższej realności jest Sąd okręgo­
wy jako hipoteczny w Rzeszowie. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 czę™c« sumy 
oszacowania. Rękojmia rłożona będzie w 
gotowiżnie albo w takich papdeirch war, 
tościowych. bądź książeczkach instytucji 
w których wolno umieszczać fundusze osób  
małoletnich Papiery wartościowe przyjm a- 
wane będą w wartości 3/4 części ceny gi*'1- 
dow«j. Przy licyiacjii będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczaniem nie będą po< 
dane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich me będą przeszkodą 
do licytacji i orzysądzenia wŁasnosd na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zło 'ą 
dowodu, że wnio-ly powództwo o ziw ol- 
nienic nieruchomości!, lub je j części z pod 
rgzekucii i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego Sądu nakazujące zawieszenie e g z e ­
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać maiace się 
sprzedać nieru-homości w dni powszednie 
od godzany 8-. mej do 18-tej, akta zaś postr, 
powania egzeku,-ymeg^ można przegląd ić 
w Sądzie w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego K e a m  II.
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ROZMAITE,
Prez, 5699/38. Fdykt. Sad Apelacyjny wc 

Lwowie wJr~zyl postępowanie sprostowaw* 
cze celem u. iup *11161114 księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Mościskach d li gminy 
M o ś c i  a i wizywa interesowanych do zgła* 
szatyJ w tym Sądzie GrocLk-m roszczeń s- 
§ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 30 czurwca 
1936.

Lwów, 23 lutego 1938. 864
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